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K R O N IK A  K U PIE C K A

Ogromne sainfie^esowanle
Targami Północnymi w Wilnie

Du&e łi^fżki kolejow e

Brytyjska ftosu rezerwowa
25 krążowników — 2 lotniskowce -  44 kontrtorpedowce

Na tegoroczne Targi i Wystawy 
Wuleńskie zapowiedziane jest przy 
bycie mas zwiedzających z całej 
Polski, przede wszystkim z 4-ch 
województw północno - wschod­
nich, W najbliższych i dalszych o- 
kolicach Wilna spodziewane jest 
zorganizowanie 10 pociągów popu­
larnych. Csiem należytego oparu 
wania sprawy kwaterunku, Dyrek­
cja Targów Północnych powierzy­
ła obsługę klientów Targów w kwa 
tery Zwrrakowi Propagandy Tury­
stycznej Ziemi Wileńskiej.

Organizacje i osoby, pragnące za

pewnie sobie kwatery podczas te j schroniskach od 0.50 do 1,50 zł, za 
gorocznynh Targów w W1 lnie, win 1 noc. 
ny przestać zamówienie, z pcfda- 
niem kategorii kwgter, ich ilości, 
ci-az dni ppbytu w Wilnie, pod a- 
dresem Związku Propagandy Tu­
rystycznej Ziemi Wileńskiej, Wil­
no, ul. Mickiewicza 32, telefon 
JŁ3B,

Pokoje można dostać w hotelach, 
pokojach prywatnych i w schroni­
skach. Ceny w hotelach wahają się 
qd &ó0 rin jl.00 zł. za pokój jedno­
osobowy, w pokojach prywatnych
od 1.50 do 2.50 zł. za pokój i w

trata monopol
w h a n d iu  o w o c a m i

Ż yd ow sk i ..N ow y D zien n ik 11 d o ­
n osi z przerażen iem * że podczas o- 
statnich  p o d z ia łó w  k on tyn gen tów  
pom arań cz  przez K om itet P rzy ­
w ozow y  Rady H an dlu  Z a g ra ­
n iczn ego  zostali pom in ięci p raw ie  
ca łk ow ic ie  k u p cy  ży d ow scy .

B y łb y  to o b ja w  w yraźn ie  szczę­
śliw y, d ow od zą cy , że m on op o l ży ­
d ó w  w  h andlu  ow oca m i ch y lić  się 
będ zie  ku u padkow i. W  ch w ili 
jed n a k  ob ecn e j im port o w o có w  
spoczyw a w  ogrom n ej w iększości 
w  rękach  k u p có w  żyd ow sk ich .

słow o - H an d low ej w  W arszaw ie 
w  1938 r. firm y  ży d ow sk ie  o trzy ­
m ały  70 ,1%  p ozw o leń  na przy­
w óz  pom arańcz, 79 ,7%  cytryn , 
81 ,3%  rodzyn ek , 72 ,7%  koryntek , 
74 ,1%  f ig  oraz 34 ,%  przyd zia łu  
na przyw óz sza fran u  i w an ilii.

T akże w g. d a n ych  Izby  P rzem y 
s łow o  - H a n d low ej w  W arszaw ie  
żydzi m a ją  w  sw oich  rękach  ngro 
m ną część eksportu  tow arow i ko 
lon ia ln ych , b o  46 ,4%  kąwY. 
44 ,6%  h erbaty , 77 ,2%  p iep rzu  i

Z god n ie  z danym i Izby  P rzem y  1 ziela an gielsk iego, 84 ,4%  śledzi.

Z ŻYCIA ORGANIZACYJ KUPIECKICH
Z ŻYCIA SKP W NOWOGRÓDKU

Dnia 4 bm. odbyło się inform acyj­
ne walne zebranie Stowarzyszenia 
Kupców Polskich w Nowogródku. Na 
zebraniu poruszona została sprawa 
stworzenia kasy samopomocy, sprawa 
kredytów kupieckich i inne.

Stowarzyszenie przystąpiło do 
zbiórki funduszów na nowy sztandar 
organizacyjny. W najbliższych tygo­
dniach na ten cel zostanie zorgani­
zowana loteria fantowa.
POŻYTECZNA INICJATYWA SKP 

W TOMASZOWIE MAZ.
Przed kilkoma tygodniami został 

zlikwidowany w Tomaszowie Maz. 
niemiecki Bank Spółdzielczy kupców. 
Zarząd SKP w Tomaszowie, z pre­
zesem p. Antonim Jagodzińskim na 
czetą, powziął decyzję otwarcia w 

lokalu zamkniętego banku nowego 
polskiego spółdzielczego banku kup­
ców, przemysłowców i rzemieślni­
ków. Liczne zgłoszenia ze strony 
chrześcijańskiego kupiectwa Toma­
szowa pozwalają żywić nadzieję, że 
ta doniosła inicjatywa Zarządu SKP 
zostanie zrealizowana.
REZOLUCJA PRZEDSTAWICIELI 

HANDLOWYCH
Dnia 21. 7. zapadła rezolucja na 

zebraniu Zrzeszenia Chrześcijań­
skich Przedstawicieli Handlowych ; 
Kupców Podróżujących w Łodzi, któ­
ra posiada w chwili bież. znaczemip 
dość zasadnicze. Brzmi ona następu­
jąco: ___

Na tutejszym terenie wiele przed­
stawicielstw artykułów technicznych, 
chemicznych, gumowych, włókienni­
czych itp., mających zwdązek z obron 
nością kraju, pozostaje w rękach lu­
dzi obcego pochodzenia, w stosunku 
do których nasuwają się wątpliwo­
ści co do ich zachowania się w w y­

padku ewentualnego konfliktu zbroj­
nego.

Wobec aktualności tych spraw, u- 
chwalono zwrócić się tą drogą, jak 
również i bezpośrednią, do odnośnych 
czynników", o zbadanie lojalności tych 
przedstawicieli.

pr?y przejazdach indywidualnych 
do Wilna na V Targi Północne 
przysługiwać będą zniżiŁ kolejowe, 
prsyznay, ąne w tir ■ .a rotnej, 
w wysokości 75 niu -ny nanjiąl- 
nej. Ulgi tę będą udzielane qa pod­
stawie kart uczestnictwa wyda­
wanych przez biura podróży oraz 
stacje kolejowe, Karta uczestnic­
twa wipna być wykupiona przy 
wyjeżdzię do Wilna i przedłoŁoną 
w kasje biletowej stacji wyjazdu, 
celem ostemplowania; po przyby­
ciu do Wilna karta winna być Q- 
stempiowana w biurze T argów  Poi 
nocnych.

Wycieczki zbiorowe (pociągi po­
pularne) korzystają ze specjal­
nych zniżek kolejowych, o ktnre 
nałoży się zwracać do delegatur Li­
gi Popierania Turystyki odnośnych 
Dyrekcyj Okręgowyeh Kolei Pań­
stwowych.

Jednym z ciekawych eksponatów 
V Targów Północnych będzie bez­
sprzecznie modę, Portu w Gdyni. 
Jest to pewnego rodzą iu arcydzie­
ło w tym zakresie, które zostanie 
po ra? pierwszy pokazane w Wil­
nie na Targach. Mudel, o po­
wierzchni 17 m został wykonany 
w Holandii ze wszelkimi szczegóła­
mi i w ruchu przedstawi cało­
kształt Życia portu i wybrzeża mor­
skiego. Obejrzenie tego mrdela ma 
specjalne znaczenie dla mieszkań 
ców ziem północno wschodnich, 
przede wwystkun W>leńsz;jzyzny, 
tego drugiego Pomorza R- P- 

państwowe Kołeje Łotewskie u- 
dzieljły 50 proc zr.iżki kolejowej 
dla osób, udających się z Łotwy do
Wilna na Targi Północne. 3ni?ka ta
stosowana będzie w drodze po­
wrotnej z Wilna do Łotwy Analo­
giczne ulgi przyznały koleje Estoń 
skie, a koleje Litewskie udzielają 
33.3 proc. zniżki, przyznawane przy 
przejazdach w obie strony,

W  ostatn ich  d n iach  rząd W ie l­
k ie j B rytan ii p o w o ła ł n a  ćw icze ­
nia 255.000 m aryn arzy  rezfcrwy, 
zaś w  dn iu  9 sierpn ia  k ró l Jerzy  
VI p rzeprow a d zi in spek cję  p rze ­
szło sześćdziesięciu  jed n ostek  re ­
zerw y  f lo ty  w  zatoce W eyjn outh , 
F lota  ta, w sk ład  k tóre j w ch odzą : 
ok rę ty  b o jo w e , lo tn isk ow ce , k rą­
żow nik i, k on trtorp ed ow ce  oraz o- 
k ręty  p od w od n e  w eźm ie  udzia ł w  
szeregu  ćw iczeń  m orskich , które 
odb ędą  się w  p ob liżu  brzeg ów  
b ry ty jsk ich  w  ciągu  sierpnia i 
w rześnia.

Już sąm  fakt, że poza o lb rzy ­
m ią stalą flo tą  W ie lk ą  B rytąn ia  
posiada flo tę  rezerw ow ą  da je  p o ­
ję c ie  o sile m orsk ie j tego m ocar­
stwa. M ora lne  i m aterialne w alp  
ry tych  rezerw ow ych  ok rę tów  
b o jo w y c h  b y n a jm n ie j n ie  p o w in ­
ny być lek cew a żon e. W  dniu 31 
gru dn ia  1938 r. stan liczeb n y  re 
zerw y  flo ty  b ry ty jsk ie j w yn osił: 
25 k rą żow n ik ów , 2 lo tn isk ow ce  i 
44 k on trtorp edow ce .

A d m ira lic ja  b ry ty jsk a  u trzym u 
je stale w  p og otow iu  w ojen n y m  
pew n ą  ilość jed n ostek  flo ty , w y ­
starczającą dla zapew nien ia  bez­
p ieczeń stw a na h an d low ych  szla 
kach  m orsk ich , oraz 23 n o w o ­
czesn ych  k rą żow n ik ów , pełn ią ­

cy ch  służbę w bazach  zam orskich , 
które stanow ią od p ow ied n ią  siłę 
m ogącą  odeprzeć każdą n iespo­
d ziew a n ą  napaść. W  czasie w o j­
n y  flo ta  m a jed n a k  do w y p e łn ie ­
nia w ie le  różn orod n ych  zadań, to 
też rezerw a f lo ty  jest u trzym y ­
w ana stale w  takim  stanie, .aby  
w  rążle p otrzeb y  w  każdej ch w ili 
m og ła  ną pok ład  p rzy ją ć  zmob.Ti- 
zow an ą załogę.

* * *
W  zasadzie, stosow n ie  d o  p rze ­

p isów , rezerw a  f lo ty  m a b y ć  goto 
w a d o  w alk i w  ciągu  czternastu  
dni o d  Ogłoszenia m o b iliza c ji; w  
rzeczy w istośc i jednąk, jak  to 
zresztą okazało się w  czasie k ry ­
zysu  w rześn iow eg o  w  ręku  u b ie ­
g łym , ju ż  w  48 godzin  po og łosze ­
niu m ob iliza c ji dw a ok ręty  rezer 
w o  w e b y ły  w  p ełn ym  p og otow iu  
w o jen n y m .

Ta n iezw yk łą  spraw n ość flo ty  
re ze rw o w e j jest zasługą św ietnej 
o rga n izac ji A d m ira lic ji, lecz  prze 
de w szystk im  zasługą korpusu  ofi 
cersk iego  i m a ryn arzy  rezerw y .

id ea ln ym  porządku , ja k iego  w y ­
m aga ją  ok ręty  b o jo w e , oraz dział 
i m aszyn w  stanie zdoln ym  do u- 
żytku , p rzy  p o m o cy  m in im alnej 
obsłu gi jest rzeczą n iezw yk le  tru 
dną.

N iek tóre  w ięk sze  k rążow nik i 
flo ty  rezerw ow e j służą ja k o  o v re- 
ty  szkolne i d lą tego  p cs ia i ,*ją 
liczn ie jsze  załogi. K rą żow n ik  ta­
ki w  czasie p od róży  ćw iczeb n y ch  
ząbierą trzy  piąte n orm aln ej o b ­
sługi m aszyn ow ej, 24 w y k w a lifi­
k ow a n ych  m aryn arzy  oraz 139 
elew ów . Inne k rążow n ik i posia ­
da ją  natom iast za łogę tak n ie ­
w ielką, że ty lk o  dzięk i n ie zw y k ­
łe j sp raw n ości m aryn arzy  i o f i ­
ce rów  ok ręty  s a u t r z y m y w a n c  w  
stanie, k tóry  pozw ala, iż w  chw ili, 
gdy  na pokładzie zja w ia ją  się r e ­
zerw iści od razu w re  pracą nad 
u ru ch om ien iem  ca łego  skom pii 
k ow an ego aparatu.

1 * *! #

j P rzed  zeszłoroczn ym  k ryzysem
i w rześn iow ym  okręty  flo ty  rezer^ 

w ow e j bydy u w ażane za „ t y ły “
K on trtorp ed ow ce  flo ty  rezer- , ^  t j_ ^  dzja łu  dla 

w o w e j są zw yk le  zakotw iczon e ; o f jcerdw  
grupam i po cztery , w ten sposób, j 
że jeden  ok ręt dostarczą św iatła
i siły  e lek try czn e j trzem  pozosta­
łym . U trzym anie tych  ok rętów  w

N a j w l ę K s z e m u  s y n ó w ;  Ita lii
w  h o ł d z i e

Dnia 29 lipca miasto Bolonia, jako i dług planów znakomitego architekta 
miasto rodzinne Guglielmo Marconie- i oraz cziopka Królewskiej Akąpęnui 
go obchodziło uroczyście drugą rocz- talskjej Pjacentiniego, uroczystość zas. . i — i i___ I _1_X__9h ImimoBiIHnicę zgonu wielkiego wynalazcy.

Z tej okazji prasa wioska poświę­
ciła genialnemu twórcy radło-telegra- 
fii szereg ciekawych bardzo artyku­
łów, stwierdzających przede wszyst­
kim niezmiernie żywotną działalność 
Fundacji, w swoim czasie stworzo­
nej, z woli Mussołiniego, przez Kró­
lewską Akademię Itftlska ky uczcze­
niu imienia oraz utrwaleniu po wszyst 
kie czasy pamięci genialnego wyna­
lazcy.

Fundacja ta nabyła ostatnio, na 
własność, histryczną dziś willę „Gri- 
fone" w Pontccchio Mąrconi, pod Bo­
lonią, w której to Marconi pierwsze 
sw oje przeprowadził doświadczenia,
■ Obecnie stała się ona narodowym 
Muzeum Marconiego, w którym u- 
mieszczone i uporządkowane zostąpie 
nie tylko wszystko, co dotyczy wy­
nalazczej twórczości wielkiego uczo­
nego ale również to. co stanowi dal­
sze jej wyniki i rozbudowę. Poza tym 
na tle głównego, ką wielkiej drodze 
Porrettmiskiej zwróconego frontu wil­
li zbudowany będzie monumentalny 
sarkofag, w którym spoczną na wie­
ki prochy największego z synów tej 
zigmi.

Sarkafog wykonany ma być we-

jego odsłonięcia nastąpi 25 kwietnia 
roku przyszłego, który, jak wiadomo, 
obchodzony jest oficjalnie wc WłR.- 
szech jako „dzień M arconiego". Chcąc 
podkreślić wdzięczność partii faszy­
stowskiej dla jednego z najbardziej 
zasłużonych przedstawicieli wiedzy 
współczesnej, Benito Mussolini, tytu­
łem składki osobistej, złożył na ten ! tgżnych pni i posiada formę, przypo-
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Techiifea pomocna sztuce
p r z y  o d n a w ia n iu  m a l o w id e ł

Michała An;or&
Jak wiadomo, kaplica Sykstyń czynu sję wypełnią*: ppwiętpjjęm. 

ka jest obecnie gruptownie cłjnp- Nowoczesna papka przyszłą z 
wiąna. Okągpłp się, że fresk* Mi- pom»cą sjjtucp i zą pomocą pod- 
chaja A nioła  zaczynają odstawać czerwonych promieni ustalono 
od ipuroyy a przpetmń ipietjpy wszystkie newralgiczne punkty 
podkładem malowidła a cegłami za na plafonie kapljpy

Sfarożsftsi© łrsiwy
znaleziono w AEzacl?

Przy pracach regulacyjnych znale­
ziono \y odnodze rzeki Bruche dwie 
tratwy, pochdoząee z epoki gallo - 
rzymskiej.

Jedna z tratw, długości 14 m., sze­
rokości 1,90 m. zbita ieFt z trzech po-

cl dwieście tysiępy lirów.
W  tycii dniach, zawdzięczając po­

szukiwaniom sekretarza Fundacji in­
żyniera Ducati, odnalezioną została 
znaczną część mąterialu, którym PQ- 
sługiwał się Marconi w roku 1895 
przu pierwszym swym wiekopomnym 
wynalazku. Chodzi mlanowtclc o trzy, 
służące do uziemienia dość duże, 
czworoboczne fragmenty blachy mie­
dzianej, głęboko w swoim czasie za­
kopane w 'otaczającym  wille ogro­
dzie- - „ . ■ iPrzy tej sposobności stwierdzić się 
również ndalo jaki był układ drutów, 
na strychu willi zainstalowanym a- 
paratem nadawczym- Poza tym skon­
statowano, że stosowana przez Mar­
coniego antena miała formę unyes?- 
czonego na syczycie dącltu wysokie­
go naia. którego wierzchołek zaopa­
trzony był w kiika z.Trźytj ;h blasza­
ne k naftowych.

II

minającą pokład statku. Drugą mniej­
sza, pr-ostokatna o wymiarze i m. na 
i,20fm.

Tratwy tc znaleziono niedaleko 
miejscowości Kónigshofen (Alzacja), 
gdzie za c_zasów rzymskich znajdo­
wała się świątynia (sanktuarium) Mi­
try. Należy przypuszczać, żę odnale­
zione tratwy hyly używane dn przy­
wozu bądujcą przy budowie Świąty­
ni. Ołtarz wspomnianej świątyni wa­
żył około 5 tys. kg.

Drugie odkrycie, to wojskowa wie­
żą starożytną, która stanowiła pla­
cówkę obserwacyjną dla najdalej w y­
suniętych oddziałów rzymskich- Zdo­
łano odczytać dwa napisy dość do­
brze \y idąc z je : „Oddział \'l zwycięs­
ki" i ,,Tpboc:ana“ .

W wieży znaleziono parę grzebie­
ni i ęzęści sprzętu wojskowego, p o ­
kutym  szczegńłfm jest tq, że wieża

M M

hyla zbudpw.ąnjł z p]yt kainj.^inyęli 
ipnyph starszych budowh i grobow ­
ców. Jeden z tych kamieni ząwicra 
rzeźbę głowy młodej kobiety, pr&j 
napisy.

i marynarzy, k lórzy  
przejść mieli w stan spoczynku . 
Ten stan rzeczy jednak zasadni­
czo się zmienił. Obecny dowódca 
floty rezerw ow ej W ice-A d m ira l 
Horton, słynny dowódca ok rętów  
podw odnych  z czasów W ielk ie j 
W ojny, jest jednym  z n a jd zie l­
niejszych i najbardziej czyn n ych  
oficerów  marynarki. Jego n ie zw y ­
kła enefgia udzieliła się w szyst­
kim jego podkom endnym , każdy 
z nich musi być nie tylko sam 
świetnie w yćw iczony, ąle m usi 
być dobrym  instruktorem, tak, 
aby potrafił jak najlepiej obzn a - 
jom ić każdego rezerwistę z jeg o  
obowiązkami.

W iększość okrętów rezerw o­
w ych  stacjonuje w p orta ch  P orts­
mouth, Chatham i D evon p ort, n ie ­
które zaś kontrtorpedow ce i trai\- 
lery mają swoją bazę w  R osyth  w  
Szkocji. Wszystkie głów ne bazy 
zamorskie, a więc Malta., S ię g a -  
p-orc, Aleksandria i H on g  K on g  
posiadają sw oją flotę rezerw ow ą 
oraz ' odpowiednie zapasy am un i­
cji i bunkru.

Polska Radio od strofy kuchni
obejrzymy aa ctrusiej D.W.R.

Zbliża się termin otwarcia Rru- . skich lub ,;a\"o,dowycli techników, znaj 
giej Dorocznej Wystawy Radiowej, i dzie sję na Di.i-Bczpm Wystawie Ra- 
Jua w  najbliższym czasie term y wy-1 diewej szereg prawdziwych ątrajś- 
stąryowc zaroją się tłuirjami zwiedza- cyj, które zainteresować muszą cjosło-
iących, pociągi popularne z calcj 
Polski zwiozą tłumy entuzjastów ra­
dia, którzy zechcą zobącąyć obrąz 
dorobku naszego w tej dziedzinie.

Druga Doroczna Wystawa Radio­
wa w plastycznym skrócie przedsta­
wi pątn rozwój, stan obecny i zyur.ifi- 
Vzemą na przyszłość radiofonii pol­
skiej oraz przemysłu radiowego. O- 
prócz wspaniałych zdobyczy techni­
ki dostępnych jedynie dia amator-
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ZACZĘŁO SIE 
NA VIA WIRGINIA

P O W I E Ś Ć

B ie d n y  J a k ó b , k t ó r y  m u s i m a lo w a ć  b la d e  n o sy  
i m a r z y ć  o  p r z y g o d z i e !  T o  je s t  m o ż e  ż y c i e ?  1 t z j -  
ja c ie le  m o i  s z l i  te ra z  o b o k  m n ie  w  m i lc z e n iu ,  p o ­
g r ą ż e n i  w  n ie s z k o d l iw y c h  la n t a s n ia g o r ia c h ,  p o d -0  i-  ̂ .
c z a s  g d y  n iż e j p o d p is a n y  —  p r o s z ę  n ie  z a p o m in a ć ,  
ż e  m a m  p r a w ic  lrz\ d o k to r a t y  —  o s o b a  p o w a ż n a ,  
s p o k o jn a  i z r ó w n o w a ż o n a ,  z a d o w o l o n a  z  s ie b ie
1 s w e g o  lo s u . m i łu ją c a  w c z o r a j ,  a  w c a le  n ie  c i e k a ­
w a  ju t r a ,  r o z m y ś la ła  n a d  s ł o w e m  p r z y g o d a  
tak , ja k  m o ż n a  r o z m y ś la ć  n a d  ja k im ś  p o w ie t r z ­
n y m  t r a n s a t la n ty k ie m  p r z y s z ło ś c i ,  k tó r y  w  p r z e ­
c ią g u  p ó ł  g o d z in y  z d o ła  p r z e le c ie ć  z R z y m u  d o  
N o w e g o  J o r k u , o  ile , c o  n ie je s t  s t w ie r d z o n e ,  ż y ­
w e  je d v n ie  w  p ię k n e j  k s ią ż c e ,  m i ły m  to w a r z y s z u  
s a m o t n o ś c i ,  g d y  p a d a  d e s z c z  i je s t  z im n o ,  a w  ł ó ż ­
k u  c z e t a  się  n a jc h ę t n ie j .  J Ą m c z a s e m  z in je r z c h  
m a r c o w y  b y ł  ju ż  p r a w ie  w io s e n n y  —  n lic ą  s p a ­
c e r o w a ły  ła d n e , d z ie w c z ę t a  i g r z e c z n e  c z y s te  d z ie ­
c i , a  p o d  „ Z i e l o n y m  R a k ie m "  c z e k a ła  n a  m n ie  
p ie c z e ń  k o ź lę c a  z w o n n y m i  ja r z y n k a m i .  Z a k r o p i ł ­

b y m  ją  c h ę t n ie  c h ło d n y m  F r a s c a t i ,  a  p o t e m , s ą ­
c z ą c  a r o m a t y c z n ą  c z a r n ą  k a w ę ,  z a p y t a łb y m  ich  
R z y m , ile  ś w ia t  c a ły  k o s z t u je .

—  P r z y g o d a !  —  s z e p ta ł  b e r s a l ie r .
—  P r z y g o d a !  —  ja k  e c h o  p o w t a r z a ł  m a la r z .
—  D o s k o n a le ,  a le  g d y b y ś m y  ta k  ty m c z a s e m  

z je d l i  a b ią d ?  —  z a k o ń c z y ł e m ,  w s k a z u ją c  n a  s z y ld  
„ G a m b e r o  V e r d e “ , w id n ie ją c y  o  k i lk a  k r o k o w  
o d  n as . P r z y ja c ie l e  p r z y z n a l i ,  ż c  z a n im  s ię  d o ­
c z e k a m y  w ie lk ie j  p r z y g o d y ,  m o g l ib y ś m y  t y m c z a ­
se m  z j e ś ć  o b ia d ,  i W k i lk a  m u ip t  p ń z i l ie j  p p z e -  
k r o c z i i ś m y  p r ó g  r e s ta u r a c ji .

M a u d  p r z y j ę ła  n as w y r z u t a m i :
—  W s t y d !  P ó ł  g o d z in y  s p ó ź n ie n ia !  J e m  ju ż  

d e s e r .
P o z w ó l ,  czy te ln ik u , że  c ię  z n ią  z a p o z n a m . 

J e s t  w y s o k a ,  b r u n e tk a , b r w i i r z ę s y  m a  s u r o w e ,  
c z e r w o n e  u sta , s k ło n n e  d o  im n u e ch u , rysy  tw a ­
r z y  n ie m a l k la s y c z n e ,  a  r y s o in  o d p o w ia a a  c ia ło ,  
k t ó r e g o  m o g ła b y  j e j  j o z a z d r o ś e ie  s a m a  D ia n a . 
S u k ie n k a  c ie m n a ,  le c z  n ie  p o  m ę s k u  s k r o jo n a ,  
J e s t  k o b i e lą  i je s t  z, le g p  zadowolona, j a k k o lw ie k  
n ie  w y z y s k u je  te g o . W i e k ?  W ie k .  d o  k t ó r e g o  k o ­
ln ę ły  lu b ią  s ię  j e s z c z e  .p r z y z n a w a ć , n ie b a c z n e  n«i 
to , ż e  ś w ia d k o w ie  te g o  m o g ą  w  p r z y s z ło ś c i  s ta ć  
s ię  n ie b e z p ie c z n i .  M a u d  p r z y z n a w a ła  s ię  d o  d w u ­
d z ie s tu  c z t e r e c h  l a l :  ja k  na p a n n ę  d o s y ć ,  na k o ­
b ie tę  n ie w ie le ,  n a  s t u d e n t k ę  w ie k  id e a ln y .  N a  p y ­
ta n ie , d la c z e g o  w  ty m  w ie k u  jcs> d o p ie r o  na tr z e ­
c im  r o k u  s t u d ió w , o d p o w ia d a ła ,  że  d łu g a  p» z e r ­
w ą , s p o w p d o w a n a  r o d z in n y m i  w z g lę d a m i,  n ie  
p o z w o l i ł a  j e j  u c z ę s z c z a ć  n a  w y k ła d y .  Z  pooy.^t-

*s m ic -

k u , s ły s z ą c  lo  p y ta n ie ,  m a r s z c z y ła  g ę s te  b r w i ,  p o ­
te m  ju ż  u ś m ie c h a ła  s ic  i n ie  t r ą c i ła  s w e j p ię k ­
n e j p o g o d y  d u c h a .

—  W styd! — pow tórzyła Maud-
M ó w iła  to  s z c z e g ó ln ie  d o  m n ie ,  ja k o  d o  n a j ­

p o w a ż n ie j s z e g o  z t r ó jk i ,  g d y ż  d o  p r z y k ła d n o ś c i  
m a la r z a  i m a jo r a  o d n o s i ł a  s ię  s c e p t y c z n ie .

—  M a u d  - -  o d p o w ie d z i a ł e m  — c a łą  w in ę  za  
to  s p ó ź n ie n ie  p o n o s i  p r z y g o d a

S p o d z ie w a łe m  się. w y b u c h u  s z c z e r e g o  
ch t l, M a u d  j e d u a k  o b ja w i ła  je d y n ie  c ie k a w o ś ć .

— - P r z y g o d a ?
u t k w i ła  s p o jr z e n ie  w  s u f ic ie ,  ja k b y  w ś r ó d  s y ­

m e t r y c z n y c h  i w y b la k ły c h  d e s e n i s z u k a ła  n a ­
t c h n ie n ia .  P o te m  z w r ó c i ł a  na n a s  o c z y  i u ś m je c h -

—  C o  r o z u m ie c ie  p r z ę z  p r z y g o d ę ?  
n ę ła  s ię .

O g p is ly  b c r s ą l ię r  z a g łę b i ł  s ię  w  la b ir y n c ie  
m n ie j  lu b  w ię c e j  p o c ią g a ją c y c h  r o z w a ż a ń ,  p r z e ­
b i ja ł o  z  n ic h  jednak w y łą c z n ie  p r a g n ie n ie  d on - 
ż u a n a  i p ię k n a  d z ie w c z y n a ,  p ię k n a  k o b ie t a ,  w o  
w s z y s t k ic h  o d m ia n a c h .  P o te m  z a b r a ł  g ło s  b a r ­
d z ie j  z r ó w n o w m z o n y  m a la r z  i p o c z ą ł  m ó w ić  o  
w y s t a w ie  o b r a z ó w  s w o ic h  o c z y w iś c ie  —  na 
k tó r ą  p  rz  y  p  a d k  i e  m  z a b łą d z i łb y  m in i ­
s te r , w p a d łb *  w z a c h w y t  i z r o b i l ł  c a ły  s z e r e g  z a ­
m ó w ie ń ,  m o g ą c y c h  m j ra zu  z a p e w n ić  m u  s ła w ę  
i b o g a e h y o  w b r e w  c u je j  z o r g a n i z o w a n e j  m a f i i  
k o le g ó w ,  a n a d e  w s z y s ik o  wrbrevv  z w ie r z ę c o -b e z -  
m yślp -e irn i w ś c ib s tw u  ig n o r a n t  ó w  - k ry  I y  k ó  w . n ie  
'ą im fc ią e y ch  n a w e t  k la s y c z n e g o  k o ła  n a r y s o w a ć  
bez eyrklp- (D. c. n.).

w nje k;'lĄSlcgo.
A whe pyduhm-: jak i w roku u- 

bieglym, ĆLifiiać będzie publiczne stu­
dio tWhŚi-iB Radiu, Ulubieńcy ra- 

! diowl ark dołftyj* znani z fal eteru u- 
! każą się tym razem radiosłuchaczom 
i osobiście. Z\vi«cJzajk)cy będą mogli u- 
czestni^yć w ciykawych i wartościo­
wych KQJJjgftr,£,h, (rąsmiłowanych z 
publicznemu studia Ss catą Polskę.

| Duże zainteresowanie wzbudzj r,ie- 
w.ątpbwiu stoisko P.olsMego Iiadia. 
które zunO/Um zwiedzających zarów­
no 7. ę.siągiiięciaiyii już ęgkcuianyiyii. 
jak i z tymi. które zostaną zreąb/.o- 
wufife w najbliższym czasie.

ttaiskrj bpolec/mcgo Komitetu Ra- 
dioiŁ ijiąeji kraju prabdstawi wartpści 
społeczne oziaganę za popiocą radia 
oku stan nasycenia raaiofonizacyj- 
nsgo w Poi.sc;:. Znajdzie się tam rów­
nież wzór idealnj.e zrauiofonlzowanoj 
świetlicy, który w fbudh niewątpli­
wie duże zaintereąowanię działaczy 
jflBlecznych i oświatowymi.

Również krótkofalarstwo zaprezen­
tuje sip ’ nam na Wystawie, urucha- 
miąj^c kruikofulową stacje nadaw- 
c S  i ędhipreza.

Warte zaznaczyć, ±p na Wystąwie 
Jwa razy dziennie odbywać się bę­
dzie pokaz pierwszego filmu radio­
wego, który ukaże codzienną ciężką 
pracę ludzi radia.

Nie ulega najmniejszej wątpliwo­
ści, żc Druga Doroczna Wystawa Ra­
diowa stanie się największą afrąkcją 
letnią zarówno stolicy, jak i całej Pol­
ski. Ściągną na nią tłumnie ci wszy­
scy, którzy interesują się pastęperą 
techniki, kiórym nie obce są proble­
my rad i otecMącznc; ściągną wązyscy 
radiosłuchacze, którzy ,-znkają w ra­
dio rozrywki i którzy będą pragnęli 
obejrzeć „kulisy radiofonii” i zetkną 
się bezpośrednio ze swymi ulubieńca­
mi z etem. ściągną \v reszcie i ci, któ­
rzy rozumieją radio jako potężna ną- 
rzętizje polityki apoiccm ej i kultu­
ralnej i będą chcieli zapoznać mg z 
n:;v\ymł fpr;uą;r.i użytkowania rąJłja 
w tych dziedzinach.

VVystawa zostanie otwarta w- apc- 
sób uror’zysty dnia 26 sierpnia i 
trwać pędzie do dnia 10 wrześniu. 
Podobnie jak w roku ubięgłyn, <xi- 
bodzie się Wystawa w- gmachu P d -  
skio; yiVTCA przy ui. Konopnickiej 6. 
Jetlypie teren W ystawy zostanie w 
tym roku fozszerzony, gdyż znajdzie 
się na nim. znacznie więcej stoisk, a ji 
na Wystawne zeszłorocznej.


